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Min. Sokal zastąpi min. 
Zaieskiego w obradach 
Ligi Narodów 

U 


da acY prezes Rady Ligi Naro- 
Ria. minister spraw zagranicznych 
Panji, Lerroux, na prośbę Chin, 
pial madzwyczajną sesję Rady Ligi 
Fodów dla rozpatrzena wypadków 
Baqdżurskich. Pierwszą posiędzania 
“ady Ligi Narodów odbęście sig w Ge 
Swie we wtorek, dnia 13-go b. m. 
M.niaier Zaleski nie będzie mógł 
Wziąć udziału w tej sesjj Rady Ligi Na 
gd śdyż od kilku dą: chory jest 
Ro ecie śardla. Prredstawięigiemm 
t i na sesji nadzwyczajnej Rady 


sk zadów będzie mią. Franciszek 


Pae 


Protesty borcze 
W Sądzie Ha aaia 


ria 12 b. m. Izba II Sądu Najwyż 
ty go rozpatrywać będzie trzy protes 

Przeciwko wyberom do Sejmu w o 
Fa u Nr 51 — Lwów (powiat). Pro- 

SH popierać będą adwokaci; Hof- 
Gyki-Os.rewski i Stepnicki, kontzpro 
AB yp będzie poseł dr. Seidler. 


R okręgu Nr. 51 uzyskali mandaty: 
BB. B i3 z kt Ukr. 


Medal złoty dla Polskiego 
Monogolu tytoniowego 


Dvrekcja Państwowego Monopolu 
p oliowego oLrzymaia w dniu 10-ym 
„M wiadomość tę!egraficzną z Pa- 
nh donoszącą. że jury paryskiej Wy 
powy Kolonialnej przyznała wyrobom 
*iBitwowege Monopolu Tytoniowego 
aka Nagrodę i Meda} Złoty 

| nd Prix et Medaille d'Or). 


Sensacyjna lista świadków 
obrony w procesie 
brzeskim 


pAdwokaci b. więźniów brzeskich 
gOkomvują sensacyjną listę 
dusów, których zamierzają pe 
głBĆ na ten proves, Liczba ich 
unio cytry ł50. Będą to obecni 
bg, czionkowię Rządu i najwy 
waj cjs, rrzedstawiciele ugrupo= 
dzy Po tycznych. Celem stwier- 
da * pownycb okoliczności ści- 
ùs čwiązųnych ze sprgwą wezwa 
Ma być Ha świadka b. Prezy- 
À t Wajsicchowski. Lista świad 
wkr brzedlożžana zoslanie sądowi 
blicu przysziego tygodnia. 


Aug 


dzieło reżyserji 
UST, GRWAY 


—., 


DEMINUJT 


WAU 


TH! TEMPO! NAPIĘCIE! 
SZAŁ KANKANA! 


Diarżeni o Śpiewanie po polsku w kościele 


Sąd lotewski skzzał 14 Polaków 


DYNEBURG. (P.A.T.). Oneś- 
daj rozpoczęłą się w sądzie po- 
koju w Grzywie (Łotwa) rozpra 
wa przęciwko 15-tu Polakom za 
śpiewanie w kościele w języku 
polskim. 

Powodem wytoczęnia sprawy 
był fakt, że oskarżeni w dniu 
31 maja b. r. śpiewali po polsku 
w ezasie nabożeństwa w koście 
le w Elerai. W wzmiankowa- 
nym dniu przybyli do kościoła 
w Elerni liczni Pelacy z okolicy 
wytwarzając 

w kościele większość 
w stosunku do parafian Łoty” 


Przed wizytą premjera Francji w Ameryce 


Długi, rczbrcjeria, niepewność walut-—tematem obrad 


Zbliżający się termin wizyty 
premjera Francji Lavala w stoli 
cy Stanów Zjednqezonych wy- 
wołuje cgraz więcej przypusz- 
czeń. 

Jednem z tych przypuszczęń 
jest, że premjer Francji zapro- 
ponuje Ameryce zmniejszenie o 
połowę długów wojennych, a je 


dnocześnię państwa zmniejszą |rządy państw europejskich, wy 


swe wydatki ną zbrojenia o 25 
proc. 


W eredni wiek wydarzeń w Mandi 


szów, Šwiadkowie oskarżenia 


stwierdzają sami, iż było ich za 


ledwie ponad 20, resztę uczest 
ników nabożeństwa stanowili 
Polacy, których 
pełen był kościół. 
Jednakże mima tego stosunku, 
Łąlysze oskarżyli Polaków 
o przeszkadzanie w nabożeń- 
stwie 

i sprawa została skierowana do 
sądu. á 

Ksiądz Skokowski, proboszcz 
parafji elẹrneńskięj, starał się 
doprowadzić do zgody, i ułago- 


]j Propozycja ta nięwątpliwię 
byłaby przychylnie przyjęta 
[przez cp.nję amerykańską, Sfe 
ry rządowę Stanów Zjędnoczo- 
nych nie liczą się z możliwością 
wznowienia wypiat z Europy po 
| wygaśnięciu obęcneśgo zawiesze 
nia długów. Rząd Stanów jęd- 
nak będzie naięgał na to, by 


pełniały w miarę możności, obo 
wiązujące układy, 


dzić oskąrżycieli. Ci jednakżę, 
podzegani przez szowinistów 
słuksztańskieh i ich przywódcą 
ks. Weltnego, nie dali się od- 
wieść od swego postanowienia, 
Wezoraj sąd w Grzywię wye 
dał wyrok na oskarżonych © 
śpiewanie po polsku i „przęsz” 
kadzanie w czasię naboażeń- 
stwa” w kościelę w Elerni, eztę 
rech 
oskarżęnych skazano 
ną trzy miesiącę aresztu, 10-ciu 
na dwa miesiące aresztu, 8 jed- 
nego uniewinniono. l 


Jeden z dzienników franeus- 
kich twierdzi, że przedmiotem 
rozmów Lavala z prezyden- 
tem Hooyerem będzie sprawa 
wzajemnej gwarancji Angliji, 
Vrancji i Stanów  Zjednoczo: 
nych co do kursu walut tych 
państw. Dolar, funt angielski i 
trąnk byłyby stałą walutą, któ» 
rą mogłyby posługiwać się i ine 
ne państwa. 


Emigranci rosyjscy występują czynnie po stranie Japonii 


MOSKWA (PAT.) — rresa 
sawiecka, pawoiując się na źró 
ała chińskie, podaję, że w rejo- 
nie kolei wschodnio - chińskiej 
tworzone są oddziały dywersyj 
nę, złożone z Mongołów i emi- 
śrantów rosyjskich. Przed pąru 
dniami jeden z takich oddziałów 
napadł w zachodniej części Man 
dżurji na chińską osłonę kolei. 
W czasie potyczki obie strony 
poniosły znaczne sirały. Dzien 
niki sowieckie dodają, że w 
związku z temi wydarzeniami 
ludność miasta Harlaru, leżące- 
go wpobliżu granicy sowieckiej, 
ewakuuje się do Crabna, 

Nie jest wykluczone, że 
skremna tą notatka stanowi 


przygotowanie opinji publicznej 


do większych wypadków, jakie 
wkrotce rozegrać się mogą w 
północnej Mardżurji. 
100 ZABITYCH PODCZAS 
ATAKU LOTNICZEGO. 
RYGA. (A.T.E.). Według do- 


nesień sow.eckich z Pekinu, ø- 
statni atak samolotów japońr 
skich na Czenczau wyrządził w 
mieście poważne szkody i spo- 
wodował śmierć około 100 o- 
sób. Szczególnie ucierpiał spec 
jalny pociąg marszałka Czangsu 
enlianga, na który samoloty ja- 
pońskie rzuciły kilkanaście 
bomb. Kilku żołnierzy ze straży 
przybocznej wielkorządcy Man 
dżurji zostałą zabitych. Linja ko 
lejowa, oraz połączenie telegra 
ficzne Pekin - Mukden zostało 
przez Japończyków uszkodzo- 


ne. 
NOWE TRANSPORTY WOJSK 
JAPOŃSKICH. 

RYGA. (A.T.E.). Według dor 
niesień sowieckich z Tokio do 
Mukdenu przybyły nowe trans- 
porty wojsk japońskich w tej 
liczbie artylerja i samoloty Wo 
bowe. Nowe posiłki zostały 
skierowane na odcinek linji ko 
lejowej 


Poza tem 8 brygada piechoty ją 
pońskiej dostała rozkaz przygą 
tować się w najkrótszym ezas.e 
do wymarszu. 


KOMUNIŚCI CHIŃSCY 
NIE ŚPIĄ, 


RYGA, (ATE). Komunistyczna 
partja Chin, ktora stanowi t. gw. chiń 
ską sekoję Jil.ej międzynaredówki wy 
dale adezwę w której oskarża rząd 
napkiński e qdrądę interesów ehiń. 
skich i czyni go odpawiodzialnym za 
obecny stan rzeczy w Mandżurii. O- 
dezwa komunistów chińskich nawolu 
je dą walki przeciwko mi.itaryzmow! 
japońskiemu i do rewelucji komun sty 
cznej w Chinach i Jeponji. Odezwa tą 
| ron da ogólnego powstania 
przeciwką ustrojowi burżuazyjnemu w 
Chinach ko:porłowana jest w kllku 
milionach egzemplarzy. Jednocześnie 
de prow ncyj śrędkawych Chin spana 
wanych przez chińską armię komuai- 
styczną przybyłe kilku emior,yszy 
lil.ej międzynaredówki. Przywieśli 9- 
ni dokłacne instrukcje graz znaczne 
środki pien ężne ująwniając gorączko 


Mukden — Czanczun. Iwą działalność. 


W Snwietach ewakuowano całe wsie 


by mogły się odbyć wielkie manewry wojskowe 


WIEDEŃ (PAT). — „Neues 
Wiener Tageblatt” donosi z 
Moskwy: Manewry jesiennę 


czerwonej armji odbyły się te- 


ga roku w szczególnie wielkich 


rozmiarach. Kierował niemi oso 


biście Weęroszyłąw, Wielką ro 


lę w manewrach tych odęgrała 
flota powietrzna i nowe rodza- 
je broni technicznej. Wypróbo* 
wano nowe tanki, sporządząne 
w Rosji sowieckiej. Po raz 
pierwszy widziano krążowniki 
powietrzne — samoloty z małee 
mi armatkami. Ciężka artvleria 


strzelała specjalnego rodzaju ą- 
municją, skutkiem czego musią 
no caje wsię ewakuować. Na te 
renie manewrów wielkie mias 
stą zostały otoczone mgła 
sztuczną dla echrony ieh przed 
atakami flety powietrznej, 


O EE R E e 


Manem o RE O E E W ZEE 


SKROTY 


Dəpiyw złoła do Francji trwa w 
daiszym ciąsu. Wczoraj na pokładzie 
parowcą „Majestie” przybył do Cher 
bourgą æ Ameryki ładunek złota, 
przeznaczony ula Banku Francji i kil- 
ku banków prywatnych, wartości pół 
m.jarda frznków. 

—:0:— 

W Toluca (Meksyk) spadł szmolot, 

przyczem 5 osób poniosło śm aré. 
—:0:— 

Prasa rumuńszą donosi, że w 
Odesie wybuchł, z powody braku 
żywności, bunt wśród  robotnie 
ków stoczni morskich. Oddziały 
G. P, U, oierzyiy stocznie į zmw- 
sily robotników de poddania się. 
Dązonaną licznych aresztów, 


Wódz nacjonalistów 
u prezydenta Niemiel 


Prezydent Rzeszy Niemiece 
kiej Hindenburg odbył węzoraj 
konferencję z przywódcą nię* 
mieckich narodowych  socjalje 
stów, FH.tlerem, Zapowiedź wi: 
zyty zgromadziła przed pałae 
cem prezydenta tłumy, które 
pawitały Hitlera okrzykiem 
„Deutschland erwachel" (Nieme 
cy zbudźcię się!), na co Hitler 
odpowiedział  faszystowskiem 
podniesieniem ręki, 

Hindenburg informował się © 
ruchu narodową + socjalistycz- 
nym i przekonywać miał Hitler 
ra, że udział w rządzie mogą 
mięć tylko żywioły umiarkową 
ne ze względu na ciężką sytuą- 
cję polityczną. 


Komitet Ekonomiczny 
omów: sprawę spadku 
funta angielskiego 


Pod przewodnictwem p. premje 
ra Prystota odbylo się posiedze 
nie Komitetų kikanomicznego | 
dy Ministrów, poświęcone omówia 
niu ca.oxzsztaliu warunków na- 
szeg6 obrotu fowarowegf z zagra 
niea na tle checnej sytuaejj mię 
dzynarojowej, W  szczególnąści, 
w związku z dewaluacją funta ag 
gielskiego, Komitet Ekopomicz: 
ny przevruwadził obszerną dye- 
kusję nad syluaeją ęksportową 
polskiego przemyslu węglowego 


Z 


Tabela l:terji 
Wczoraj w 25-ym dniu clągnia 
niu 5-ej klasy 23-ej polskiej łat 
rji państwowej padiy następują - 
ce wygrane. 


PREMIĘ 

1) Wyzrara zi. 25) plus premia 
zł. 1,850 na Nr. 95904. A 

2) Wygrana zł. 250 plus pramja 
zł. 1.855 na Nr. 106921. $ 

8) Wygrana zł. 1.000 plus premia 
zl. 1850 ną Nr, 129558. 

4) Wygraną zl. 25) plur premja 
zł. L859 ua Np, 153340. ) 

5) Wygrana gł, 25) plus premia 
zl. 18550 ną Nr. 177400. 

po 10.009 zł. na Nr. 97857 148106. 

po 3.00) z}, na N-ry 8587 14980 
45063) 124254 176255. 

po 32.00) sł ną N-ry 13097 23403 
97063 3045) 20459 34004 59137 61825 
72585 893495 90834 93114 100269 117091 
132826 144382 162491 173224 180824 
186358 192337. 


GIEŁDA 


Obroty w:ększe. Dla paży3zek 
państwa wyoh, zwlłaszezg premijo 
wych tendencia meeniejsza, dla 
latów zastawnech — nisjedneli- 


ta. Dia ukęyj utrzymanśg: obroty 
male 
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Niezwykłe widowisko tozlralne w Warszawie 


W rolach głównych — aktorzy, dyrektorzy, Mag |stfrat 


Pod złą gwiazdą znalazł się 
w tym roku sezon teatralny w; 
Warszawie. Tak popularne prze 
powiednie astrologiczne określi 
łyby ten stan w następujących 
zapewne słowach: 

„Ujemne wpływy dla spraw 
związanych z życiem teatru. 
Wystrzegaj się zobowiązań i 
kontraktów, które nie będą do 
trzymywane. Niepewne poczy- 
nania finansowe. Zawodne na- 
dzicje. Szukaj protekcji. Na za- 
kończenie niemiłe zdarzenia. ' 

Zaczęło sie od decyzji zam- 
knięcia Opery stołecznej. Mimo 
gor.cych protestów sfer zainte- 
resowanych, zarząd miasta u- 
trzymał się przy swej decyzji, | 
twierdząc — zresztą słusznie =) 
że w dzisejszych krytycznych | 
czasacu nie wolno łożyć miujo- 
nowych sun na dełicytowe :m- 
prezy, nawet o wysokiej warto 
ści kulturalnej. 

Warszawa  gprzebolała ten 
„cics, lecz wkrótce przyszła 
nowa sensacja leatralna: zatarg 
aktorow z avrektorami, wielo- į 
tysocsiowe spory i w następ- 
sł sezon o czie- 
ry co szesciu tygodni. 

Lecz nie koniec na tem: po 
długotrwałych naradach Masi- 
strat postanowił pozostałe rea- 
try miejskie, t. i Narodowy i 
Letni, oddać w tarząd red. 
Krzywoszewskiemu. Nowy kie- 
rownik nawiązał pertraktacje 
z aktorami, podpisał kilkana- 
ście kontraktów, i gdy zamie- 
rzał przystąpić do 
prac, aktorzy dość niespodzie- ` 


wanie przypomnieli sobie, 


: Gpsźniony 


dalszych ' 


NE 


mwe wszyscy zostali przyjęci na 
daune stanewiska i ogłosili: al- 
bo wsztsew, albo nikt. 

Aimo, bd dziesiątków chy- 
ba lat EE aktorskie są! 
zawierane tylko na przeciąg 1 
roku i ed sezonu zespoły zaw- 
s?o się zmieniają — tym razem 
artysci postanowili zmienić o- 
howiązujące zasady i w rezulta 
cie nie dopuścić do otwarcia te- 
atrów. Rozpoczęły się ponowne 
konierencie, narady, aż wresz- 
cie sprawa przeniosła się na 
śrunt publiczny, droga listów, 
kierowanych do pism  stołecz- 
nych. 

Między innemi aktorzy w jęd 
n-m ze swych listów zażądali, 
aby red. Krzywoszewski... od- 
dał im teatr. Na to wezwanie o- 
trzymali odpowiedź, że nikt nie 
może rozporządzać cudzą włas 
nością. Na to aktorzy..., na to 
dyrekcja... 

Krótko mówiac posypały się 
Żądania, wvjaśnienia, odpowie- 
dzi, komentarze it. p. it.p. 
Wreszcie red. Krzywoszewski 
zdecydował oddać sprawę w re 
ce Magistratu, zgłaszając na-! 
wet gotowość zwolnienia władz 
miejskich, jeśliby tego zażada- 
ły, od obowiązującego ich kon- 
traktu. 

Na iednem 


- 
ra 


ze swych Psi E Pa posicnia 


eze jakiś pizygnębiony, to też 


i Rada miejska 


dzeń Magistrat Warszawy zajął 
się specjalnie sprawą teatralna, 
lecz niestety z niewiadomych 
zupełnie powodów zarządził po 
ufność narad, nie podał też do 
wiadomości publicznej żadnych 
uchwał. 

Dalsze nadzieje osoby zainte- 
resowane oparły na ostatniem, 
czwartkowem posiedzeniu Ra- 
dy miejskiej. Może Rada tchnie 
życie w zamarłe, puste sale i 
scenę teatru? 

Niestety... 

Jedynym rezultatem było... 
powołanie jeszcze jednej komi- 
sji, wydanie jeszcze jednego, no 
wego zalecenia i wyznaczen'e 
noweśo terminu. A A ppuan — to 


Zwytięstwo i porażka wroga gramofonu 


Na ulicy Madalińskiego pod z rewolwerem 
Nr. 8 mieszkali na jednych scho Zaczal strzelać naoślep. 
dach, drzwi w drzwi, malżeń- 5kutki strzałów były okropne. 
stwo Zbrojewscy i Wacław Jarosz, ugodzony Śmiertelnie w 
Szymboiski z rodziną. głowę, padł trupem. Tuszyński 

Zdarty gramofon  Zbrojew- | został postrzelony w szyję. 
skich był przekleństwem calej! Sprawcy strzałów wytoczono 
kamienicy spędzał sen z pO- proces. Prokurator wziąwszy 
wiek sąsiadów, pobudzał ich do: ! pod uwagę całokształt tragicz- 
strasznych przekleństw i gróźb; nego zdzrzenia i rolę, jaką ode- 
pod adresem właścicieli zniena-| grał tu grainofon, użnał czyn 
widzonego instrumentu muzycz , Szyjmbo.skiego jako zabójstwo 
nego. pod wpływem silnego wzburze 

Kiedyś Szyinborscy wracali; nia. 
wieczorem do domu z posiedze-| Adwokat Gelertner, obrońca 
nia rady rodzicielskiej w szkole; oskarżorego, twierdził, że Szym; 
powszechnej. W bramie do uszu | borski strzelał we własnej obro, 
ich doszły znane dźwięki gramo! nie. 
fonu. Szymborski, zmęczony ca| Proces rozpoczęto przed 5 
łodzienną ciężką pracą, był jesz | dniami. Na sali sądowej zebra- 
ly się wówczas tłumy. Pod adre 
sem oskarżonego posypały się 
pogróżki i złorzeczenia, Szym- 
borski zwrócił się więc do pro-! 


się zobaczy! 


się do rozwiązania, kwesija te- 
atrów miejskich staje się z dnia 
na dzień coraz bardziej zagmat 
wana, panuje coraz większy 
chaos i bezhołowie. 

A publiczność warszawska, 
patrząc na te walki, zatargi, 
wzajemne licytacje, osobistych 
ambicyj i ambicyjek, bawi się 
nie gorzej, niż na niejednem 
prawdziwem przedstawieniu te 
atralnem. 

Smutne jest tylko to, że ołia- 
rą owej „zabawy“ pada przede- 
wszystkiem bezbronny ogół pra 
cowniczy teatrów stołecznych. 

(Kruk.) 


wstrętny zgrzyt płyty gramofo 
nowej poiziałał nań tak, jakby 
wo kto drewnianą piłą przecinał 
napół. | 
A gramvfon grał nadal modra, ledzy i zmaciizo 
piosenkę..  Trajkotał przera-| ktwawą łaźnię. 
Źliwie ,bo drzwi od mieszkania| Wezwano kilku policjantów. 
Zbrojewski ch otwarte bvły, jak | którzy dokonali wśród publicz- 
io ZiQŚć, waoścież. ności rewzzjii, jednak broni przy 
Do żywego poirytowany | nikim niż znaleziono. 
Szymborski zażądał od nielito-| Sad udał się na naradę. Wy- 
ściwych Zbrojewskich, aby cho| rok będzie ogłoszony późnym 


ciaż zamknęli drzwi. Rozkrzy- wieczorem. 
czane towarzystwo wesoło ba-| SF PEWTTONDNEWLNYY E 


wiące się, zaprątestowało. W chorobach krwi, skórnych i ner- 


szykują 


Chcieli uietować muzyką wszy wowych, osięgamy przy stosowaniu 
Mh Me oroni D atoi naturalnej wedy gorzk ej „Francószka- 
SKIC O NA OTOW : A retensie Józefa" regularne funkcionow:nie nad’ 
Szymborskiego obrócono w rządów trawiennych Żądać w aptek. 


smiech. EAEE Aa ate NS" Nos." G.Y | 
Miał już teo dość. Doakuczli- 


wość muzyki bolała go, jak | 


smagnięcia biczem. Podskoczył | K ü ta Ś t r o Df a 


i sam zamknął drzwi gwałtow-|NOwa sztuka M. Maszyń- 
nym ruchem. Goście obrazili się! skiego w teatrze Małym 
i nastąpiło poważne starcie. | Powodzenie pierwszej sztuki ce 

Kilku imężczy zi wraz z towa cenionego ariysty Marjusza Ma- 


rzyszkam rzucili się na Szym- **9sk.ezo zachęciło go do napi- 
sania aE. ej. Nazywa się Kuta- 


borskievo, doprow nę 
I Ów h Wer do stroia”, Ty katastrofą, jest, jak 
pasji. n chwycił za włosy się oxazuje poratne, w ten spo- 


właścicielkę gramofonu, ta zaś! sób przez autora „kolejowo” okre 
skoczyła do oczu Szymborskiej. | slony: „Pocalunek — to spotka-- 

Wróg gramofonu zdołał | nie pociągów, coprawda nie pa- 
wyrwać się z uścisków dwóch i A Tezo Rg | 


uo tego Jes po żebna-. para“ © 
biiących go przeciwników, | Podobnemi powiedzonkami na. 
Stanisława Jarosza i Fran-| szpikowana jest cała ta ucieszna | 


sztuka, której tematem jest mi-; 
łość, miodosć, szczęście... Jak zaś 
Ali OliRĘ vj ujmuje przemiiy autor te zjawi. 
| ska, świadczą Jego Poglądy: „M oj 

i dość jest uuto, asy lekkomy ślnie 
zawiądać zozowiązunia, z których 
potem trzeba się wywiaąctywać ca- 
le życie; „Szczęście jest polg- 
ciem wzylęunem: pew.en wiljar- 
dor czuł sie strasznie nieszczęśli- 
Wwy, bo stracil po.ówe najątsu a 
biedna siara żebraczka czula się 
bezęran'czn e szczęśliwa. gdy 
przyjęo do przytuikn dla star- 


ciszka Tuszyńskiego. Pobiegł 
do SWCZJ mieszkania i po sekun 


dzie zjawił się na pla 
TOETO OSEI ET E SOAT T AEDT O — a aa A A HTS 4 4% 


d . 0 ». r . 
j Asik łabińnskim na czele 
H 


W ten sposób zamiast zbliżać 


kuratora ošwiadczajiąc, że ko- | 
mu; 


jal si 


ców Mimo to bogacz nie czulhy 
Sie N7 OWN. ydy gu. JPN - 
JM A DEEN TEE MW WU 

Piy zr w: S e UłaŹilU SIĘ 
na tej s tuce tów ra unjsetdecze| | 
niej ten bardziej że jest arcy - 
świutu.e gruna przez zespół tea- 
tru Matrzo z zutorem, Modzelew. 
ską. aaen sf Uno i przepusznym 
*w roli apoplektfyrrego hrerzkos; 


| Wesoły Ka 


LIST PANNY NINY 
DO PRZYJACIÓŁKI 
W RYPINIE 


m 


Kochana Zosiu! Trzy tygod- 


nie już jestem w Warszawie. 

Podłe miasto. Zupełnie sobie 

inaczej wyobrażałam. 
Komunikacja kiepska. Z te- 


mi tramwajami, o których nam 
Stasiek tyle opowiadał, niema 
żadnej wygo `y. 

Chciałam jechać na Pragę, Po 
licjant mówi, żebym poszła na 
przystanek i czekała na tram- 
waj 22-gi. Czekam, czekam, 


przeszła godzina, a tu dopiero ! 


12 tramwajów przejechało. Zde 
inerwowałam się i poszłam pie- 
SZO. 


Robotę tutaj jeszcze trudniej | 
dostać, jak się tramwajem gdzie | 
dostać. Na szczęście przez pro 
|tekcję jednego kelnera dosta- 
łam posadę. Jestem fortancer- 
ką w restauracji „Pod Kolan- 
kiem“ . 

Tv pewno myślisz, że for-tan 
cerita, to taka co bierze for-se i 
tańczy? 

Mylisz się. Forsy dają niewie 
le i tańczy się też niewiele. 

Moja robota polega na jedze- 
niu i piciu z gośćmi, żeby goś- 
cie większe rachunki płacili. 
goście tyle tylko z tego mają, 
Że mnie szczypią. No i jeszcze 
|muszę takiemu gościowi mówić 
że jest przystojny i że się pew- 
no w n'm wszystkie kobiety ko 
|chają. Żeby za swoje pieniądze 
miał przyjemność. 

Wogóle robota ciężka. Jesz- 
cze jak gość pijany, to pół bie- 
dy. On mi nalewa, a ja pod stół 
wylewam. Ale jak gość uparty, 
albo drań... i 

Parę dni temu woła mnie go- 
spodarz: 

—W'dzi pani tego grubego 
gościa? Bardzo bogaty. I jak na 
xobietę patrzy, to dwa razy ty 


le je. Niech się pani przysią- 
dzie. 
Poszłam. 


— Pan — mówię — jest bar 
irzo przystojny. — Na taką łysi 
nę, to kobiety lecą. 

— N'e zawracaj — powiada, 


— panna, stary. Pewno kolą- 
zje chcesz? 

— Chcę. 

— No to siadaj. Ale musisz 


wszystko jeść, co ja będę jadł. 

inaczej ule płacę. 

a wódkę i zimne zakąs- 
. Nakłada mi śledzików, po- 

tem grzybków, zimneśo mięsa, 

245% w majoneze... Czuję, że je 

sen sypia. 

te 


Bro! BRAM G (1477: 


az sę setiem dn koleżjie 


Podali smażoną rybę, duszo- czy, żę mnie wyrzuci... 


ay móżdżek, 
nie... 

— Więcej nie mogę! 

— Jedz — krzyczy, — bo nie 


zrazy w śinieta- 


Ank saai 14 ©... 
| zkorromwycazz HT. pó 


~ amy 0 


Rozmowa 


— Kocham cię pani bez granic! 

— Tak za nic?... 

— Kocham gest każdy, słowo, 

królowo 

ty moja... 

— Ale być twoją?.., 

— Jesteś Ckrutna, bez szrcal 

Każde twe s'owo wwierca 

sę św drem w serce skołatane. 

— Znane 

aą, mój panie, takie opowłeśct... 

— O, pani! Czyż treści 

mych wyznań nie czujesz?.,. 

— Owszem! Wiem jednak że nie 
serca mego poszukujes%* 


Servu% 
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Biuro Porad Prawnych 
„PRAWO" 
pod kierownictwem 


Dyplomswanego prawnika 
Graniczna 11 m 2. 
Tel. 650-69. Front 1-sze Fajnie Be 
Podania, skarg: ı t p, Odwołenia 
datkowe, Umowy, Tłumaczen a 
wszystk ch językach, PrzepisyW? 
na maszynach, 


a” m w 
maier - a — 


płacę. Ja cię nauczę z g0 
jeść! ate 

Podali całego indyka, omie 
Niedoorze mi się zrobiło: b 
ği mnie z sali wynieść | w 
czeń ne mogę nic IY 

haat, a $gos pedarz f 
„ko 
Tak, moja kochana, S$ 4 

jest w Warszawie zarobi 
„kawałek chleba". Ww 
Napoleon Sade 


Mr. 283, 


M TZEEPERM 


c! 
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OSTATNIE ZIANDCMOS 


Eci 


Wstrząsająca tragedija z życia wyższych sier stolicy 


STRESZCZENIE. 


Po hulaszczem życiu, w którem stopniał wielki majątek 
=- hrabia Eleński wpakował sobie kulę w czaszke. Pozostawił 
córkę, 17 letnią Marję pod opieką wobec ruiny bezradnego ad- 
ministratorą swych majątków, Aleksego Kundewicza. Zdawałoby 
się że wypieszczona hrabiankaczostanie nędzarką. Uratowa 


goś? Chyba będziesz musiał uwierzyć... 

I podała mu tajemniczy list, padając na fotel bez 
sik... 

Bolek wział go.. Był przekonany, że znajdzie 
w nim całkowite zaprzeczenie swych podejrzeń. Bo 


łlinaczej, czyżby tak łatwo dała mu do ręki dowód 


ją jednak przyjaciel jej ojca, wielki bogacz i magnat, ks, Gó- swej winy? 


rycki, spiacając długi lekkomyślnego ojca uroczego dziewczę- 
cia 


Lecz po przeczytaniu pierwszych słów, już zmie- 
nił się okropnie na twarzy... Listom anonimowym nie 


W tym czasie Marja zapoznała się z pięknym młodzień- wierzył... Niestety, teraz uwierzyć musiał, 


cvm Janem Gierliczem. Młodzi zapłonęli ku sobie miłością. 


Nie wzburzył się. Nie uniósł się wściekłością. 


Zakochany do szaleństwa Gierlicz, zastał pewnego razu Marję Zgniótł tylko ten list i rzucił go do pieca. 


samą, Nie panując nad swemi zmysłami, młodzian oszołomił 


Cicho, spokojnie zbliżył się do Stefy i zapytał ią 


pieszczotami niedcświadczoną dziewczynę. Wpó.przytomna z|z niemal pieszczotliwą łagodnością: 


rozkoszy pocałunków, nie zdawała sobie sprawy z tego, co się 
z nią dzieje į bezwolnie poddała się ukochanemu, 
Kiedy Gierlicz oświadczył, że jako biedak nie jest w sta- 


— A więc to wszystko prawda? 
Milcząco skinęła mu głową. 
— A przecież nie mogłaś chyba nigdy na mnie 


nie jej poślubić, zaś o rękę Marji poprosił ks. Górycki, Marja | narzekać? 


wyszła zamąż zu księcia. Gierlicz wyjechał zagranicę zdoby- 
wać fortunę. 
Już po ślubie książę otrzymał od swej długoletniej ko- 


— Nie... 
— I mimo to zostałaś jego kochanką? 
— Przecież już wiesz, więc czemu jeszcze się 


chanki, hr. Radłowskiej list, w którym zdradzona kobieta, uja- pytasz? 


wniia miłość Marji do Gierlicza. 


— Wciąż jeszcze tego wszystkiego nie mogę so- 


Noc poślubna miała być nocą rozkoszy — stała się okrop- | bje uprzytomnić, nie mogę uwierzyć... 


ną torturą dla młodej małżonki księcia. Marja przyznała się do 
tego, że została uwiedziona. Życie obydwojga stato się kztuszą. 
Książę nie zbliżał się do żony, żyjąc obok niej, jakby obok 
martwego przedmiotu. A jednak, kiedy nad udręczoną Marją 
zawisłą grożba śmierci podczas porodu — książę przebaczył 
jej. 


Marja umarła. Została córka, Mira, 


rzył mnie swojemi zaklęciami. 
f czarował, że nie miałam sił mu się oprzeć... Uległam.. 
Nie chcę się uspraw edliwiać. 
jakiś czarodziejski wpływ. Stało się... Wiem, że już 
którą książę uznał za | teraz nie możesz mnie szanować, 


Stefa rzekła głucho: 

— Nie kochałam Czarskiego... Przyszedł... Odu- 

Tak mnie jakoś... za- 
Wywierał na mnie 


ani kochać, tem 


swoją, wychował ją starannie, trzymając jednak poza domem, bardziej, że już i ja sama straciłam dla siebie szacu- 


rie zdobywując się choćby na jedno pieszczotliwe słowo. W 
domu księcia rządy objęła dawna jego kochanka, hr. Radłowska, 
którą poślubił. 

Nienawidziła ona Miry. 

To też, kiedy Mira powróciła do Górycz po ukończeniu 
rzuk. posianowiła się jej pozbyć przez wydanie zamąż. 

Zjawił się wówczas Jerzy hr. Czarski, utracjusz i uwo- 
dziviel, z sąsiadem księcia — Fontowiczem. Na balu w Góry- 
vzach Czerski przypuścił szturm do serca Miry, widząc w mał- 
żenstwie z nią ratunek z ruiny, čo której doprowadziły go hu- 
lazki i kobiety, 

Zaloty Czarskiega zabolały głęboko Stefe, przyjaciółkę 
Mry. z ktorą razem się wychowała, gdyż Stefa zakochała się 


Przemilczeć wszystko. 


nek. Nienawidzę się sama okrutnie i pogardzam so- 
bę straszliwie. 
podoba. Rozporządzaj mną. Będę posłuszna we 


To też, rób ze mną, co ci się żywnie 


wszystkiem... 
Bolek padł na fotel, pośrążył głowę w dłoniach 


i trwał tak dłuższą chwilę zatopiony w myślach. 
Rzekł wreszcie: 


— Najstraszniejsze byłoby, gdyby Mira się 


o wszystkiem dowiedziała... 


— Tego się boję najbardziej, 
— Trzeba jej stanowczo oszczędzić tego ciosu. 
Jestem zrozpaczony, upoko- 


rzony, do głębi wstrząśnięty, przeczuwałem rozma” 
ite nieszczęścia, ale coś podobnego nawet mi przez 
głowę nie przemknęło. Myślałem, że jesteś ponad 
wszelkie chorobliwe pokusy... 


od p:ęrwszego wejrzenia w czarującym uwodzicielu. 
Zabiegi Czarskiego miały powodzenie. 


Już pewien swego, pojechał do Warszawy i kulał w dal. 


szym ciągu, nie zrywając nawet ze swą kochanką, Lulą. 

Tymczasem wrócił do kraju Gerlicz, Dowiedział się 
a wszystkiem od Kundewicza i peśpieszył do Górycz i tam usi- 
łowat zapobiec małżeństwu Miry z Czarskim. 

Ale już było zapóźno, Odbył się więc ślub Jerzego z Mi. 
rą oraz zgodnie z jej życzeniem Bolka ze Slefą. Młodzi hrabio- 
suwo Czarscy wyjechali do Nicei, I tam już zaczęły się roz- 
dźwięki między małżonkami Mira stronła od życia wielko. 
światowego, w którem Jarzy czuł się w swoim żywiole, przy- 
wracając w całej pełni swój przedślubny tryb życia. 

Wyczerpało lo wszystkie środki pien ężne Jerzego. Za 
siąynął pożyczkę u Szulca, który mu dał 5 przekazów na li- 
chw.arza Szymona po 20 tysięcy. Z tego cztery Jerzy już pod. 
jal i roztrwonił, pozostawał piąty... 

Na tym piątym właśnie popełnił Jerzy fałszerstwo, do- 


pisując przed dwójką jedynkę i odbierając zamiast 20.000 aż |mnie znienawidzieć. 


120.000. 
Okazało się, że Szulc umyś|nie go do tego zachęcił. 
Gdy Jerzy z żoną przyjechał na polowanie do Wieżyc, 


Szulc podsunął mu sfałszowaną depeszę od Luli, wzywającą go |? więc tem bardziej 


natychmiast do Warszawy. Jerzy pojechał, a Szulc z tego sko- wiść jest uczuciem podłem, wstrętnem... Z 
Aibo |cę cię z domu, bo nie chcę, abyś poszła na ponie- 


rzystał, aby w nocy wtargnąć do Miry i powiedzieć jej: m 
będziesz moją, slbo wydam twego męża pol cji, jako fałszerza", 
Na szczęście mad Mirą czuwał Gerlicz, Wpadł do jej pokoju 
i unieszkodliwił Szulca Ten wściekły, postanowił zemścić się 


— Nie chorobliwe... poprostu grzeszne... 

Potrząsnął głowa: 

— Jestem lekarzem. Lepiej się znam na tem. 
To... chorobliwe... Bo nie ze złej woli zrobione, lecz 
ze słabości... 

— I cóż postanawiasz? 

— Błagam cię, abyś spełniła to, co przyrzekłaś 
w tym liście... 

— Mianowicie? 

— Nie spotykaj się nigdy więcej z Czarskim... 
Tylko o to cię proszę... 

— Więc... nie wyrzucasz mnie?... 

— Nie... 

— Niesłusznie! Ja nie mam prawa mieszkać 

łużej w domu uczciweśo człowieka! Powinieneś 
Zasłużyłam na to. Wyrzuć 
mnie. Niech odpokutuję za mój grzech. Niech za- 
znam goryczy przekleństwa grzechu... 

— Ja, Stefeńko, nigdy nikogo nie nienawidzę, 
ciebie nie zamierzam. Niena- 
Nie wyrzu- 


wierkę. Nie jestem tyranem. Jestem człowiekiem! 
—— Więc cóż zamierzasz czynić? 
Spojrzał na nią swemi uczciwemi oczami, teraz 


nad.. Jerzym. Zakazał udzielania mu kredytu i odbił mu Lulę, zwilgotniałemi od łez i rzekł: 


Szymon wszakże nie chciał tracić klijenta, więc powie- 
dział Jerzemu, by wrócił na wieś i tam pilnował lepiej przy. 
szłego spadku po ks, Góryckim. Jerzy posłuchał rady. Aby się 
dow edzieć o zamiarach księcia, starał się o względy księżnej, 
jej pokojówki i Stefy, która uległa jego nieodpartemu czarowi, 
Żałując tego, Stefa napisała mu list, żeby jej więcej nie naci! Ja 
dz:ł. Mąż zaskoczył ją Powiedział o swych pode rzeniach. Po- 
stanow ła mu ten list pokazać. 


Powtórzyła więc gwałtownie, 
cząc: 


— Będę wykonywał swój zawód: postaram się 
cię uleczyć. Jeżeli już mi koniecznie każesz niena- 
widzieć, to raczej.skierują moją nienawiść ku... ko- 
muś innemu. I jeżeli mi się uda unieszkodl:wić go, 
nie zadając tem ciosu kobiecie, którą... uwielbiam, 
uczynię to z pewnością. Ciebie nie wolno mi krzyw- 
dzić, bo postąpiłaś ze mną... uczciwie. Nie skłama- 
tas. Gdybyś skłamała... kto wie, nie ręczyłbym za 
siebie.. Ale ponieważ byłaś ze mną szczera, nie 
mam do ciebie żalu. Trudno mi będzie teraz tylko... 
pocałować cię. Więc na to nie licz... narazie. Poza 


teraz już krzy- |tcm: nie zdradzajmy nikomu naszej straszliwej ta- 


jemnicy, ani naszych postanowień. Nie chcę, aby 


— Weżź,.weź ten list... Nasyć twoją ciekawość... |o nich wiedział nawet sprawca twego nieszczęścia. 


Nie do ciebie jest pisany, więc nie będziesz mnie |Przyrzekasz mi to? 


mógł oskarżać o nieszczerość... Moim słowom, mó- 
wionym do ciebie, nie wierzysz, ale pisanym do ko- 


b 


Stefa skinęła głową. 
— No. to... dobrze... Dobranoc, Stefusiu. Za- 


biłaś nasze ciche szczęście. Nie wiem, czy jeszcze 
kiedy się odrodzi. Dobranoc... 
I odszedł do siebie. 

Stefa teraz dopiero uprzytomniła sobie całą 
zgrozę swego położenia. Wiedziała, że jej szczęście 
już jest pogrzebane na wieki. I oto w takiej okrop” 
nej chwili nie ma komu się zwierzyć, nie ma od kogo 
wysłuchać słowa pociechy... 

I gdyby miała na pociechę choć świadomość, że 
kocha swego uwodziciela, albo choćby on ją!.. Ale 
A odczuwała dla niego teraz już nic: czar jego prys” 
nął... 


A on, z pewnością nie kochał jej nawet przez, 


moment. Czy on wogóle kochał kiedy kogokolwiek? 
Nie! Tylko samego siebie! 

Była w jego rekach tylko igraszką, przelotną za* 
bawką. Ta świadomość poniżała ją we własnycć 
oczach. I dlatego tylko zdruzgotać swe szczęście, ca” 
łe swe życie? 

A jednak tak, było już teraz strzaskane. 1l to 
bezpowrotnie. Uświadomiła to sobie w całe: pełni 
1... szalona myśl przebiegła jej przez głowę... 

Jedna, jedna jedyna myśl opanowała teraz cały 
jej umysł, całą jej udręczoną duszę: Zniknąć... 

Wtedy milczenie, którego tak pragnął jej mąż: 
byłoby wreszcie zapewnione. Wzięłaby swą ohyd- 
ną tajemnicę ze sobą... 

Czyż to nie najlepsze wyjście z sytuacji?... 

Była piąta godzina po południu. Siadła przy 
biurku, przy którem nie tak dawno pisała list do 
Czarskieśo. Napisała teraz list do kogo innego... 

„Kochany Bolku! 

Nie byłam może dla Ciebie nigdy żoną do* 
skonałą, ale zawsze posłuszną i oddaną. 

Miałeś do mnie prośbę. 
mniej spełnić najdokładniej. 

Aby Cię upewnić, że będę milczała, postaram 
Abyś miał 


Chcę więc tę przynaj* 


się,, avy moje wargi zamarły na wieki. 
pewność, że nigdy nie ujrzę więcej sprawcy naszego 
nieszczęścia, zamknę oczy na zawsze. Oczy, które 
nieraz chwaliłeś, że są tak piękne. Oczywiście wte- 
dy tylko, gdy nie myślałeś o innych oczach, piękniej- 
szych i bardziej przez Ciebie kochanych.. Wiem, 
o iem, w:em, Boleczkt... 

Wiem i nie mam Ci za złe, wierzaj mi... 

Miaieś słuszność». 

Przyjdzie może chwila, że już będziecie wolni 
oboje. Wtedy już -będziesz mógł opowiedzieć jel 
kiedyś całą prawdę. Pocałuj ją wiedy w mojem 
imieniu, błagam Cię, i powiedz, że umieram w rozpa” 
czy, iż nie zaążyłam jej sama pocałować 1.a pożegna 
Inie i błagać o przebaczenie za mój grzech wobec 
niej, choc, Bóg mi świadk.em, mimowotny... 

Pożegnasz także ode mnie moją biedną mamu- 
się, ks. Goryckiego i majora Poddębnego. 

No... i siebie... mój drogi, kochany przyjacielul 
O, gdybyś wiedział, ile ala ciebie żywię wdzięczno* 
sci za twoją dobroć, łagodność i pobiażliwą wyrozu” 
miaiość prawdziwie uczciwego i prawego człowieka: 
Oby wszyscy ludzie byli tacy, jak ty, a byłoby 
znacznie mniej n.eszczęść na świecie... 

Oszczędziłeś mi słów okrutnych. 

Potraktowałeś mój ciężki grzech, jako objaw: 
| choroblwy; I rzekłes, że nie jako grzesznicę pot<* 
pić, lecz jako chorą uleczyć mnie pragniesz... 

Jesteś anielsko dobry, Bolku, masz prawdziwie 
gołębie serce... 

Nie chcę, aby ktokolwiek domyślił się, co spo 
wodowaiło mój koniec tragiczny. Moi najdrożsi z0y 
cerpieliby nad tem, bo to tak ciężko pogardźś* 

| kims, kogo się kocha... To też tylko przed toba S% 
zwierzam. Nikt inny niech o tem nie wie. Frzy” 
puszczam, że uda mi się tak wszystko urządzić, 49% 
to wyglądało na nieszczęśliwy wypadek. Jeżeli ni€ 
| wrócę przed wieczorem, wiedz, że już po wszy" 
i kiem. p 

A teraz żegnaj... Postanowienie moje jest 7-% 
odwołalne. 

Wspominaj tylko nieliczne chwile nasześ? 
szczęścia, zapomnij o wielu innych, a przedewszyś! 
kiem o moim grzechu, który mnie pclinął do grobu 

Bo przed przekleństwem grzechu nie ujdzie 1^ 

Za chwilę grzesznej rozkoszy przeżyję "Ró 
chwilę okropnego strachu, bo bardzo się śmierci 
ję. Ale to będzie tylko jedna chwila. 

Strach mnie ogarnia, ale nie powstrzyma... 

Speinię mój obowiązek! 

Przyjm ostatni pocałunek od 

Twej nieszczęśliwej 
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OSTATNIE WIADOMOSCI 


DANIEL BACHRACH. 


Śladami przestępców 


Sensacyjne pamiętniki 
b. aspiranta Warszawskiego Urzędu Sledczego 


Za kulisami kabareta 


Opowieść Jego wzbudziła we 
Mnie pewne podejrzenie. Przed 
chwilą mówił, ze był pijany do 
hieprzytoinności, a teraz naraz 
Drzypomuiał sobie, że jedna z 

Icwcząt ściskała go. 

-= Czy wie pan, jak się te 
Cziewczęta nazywają? — zapy 
talem. 
— Tego oczywiście nie wiem, 
poznam je natychmiast. 

Brzypominiun sobie również, 
jednej z nich na imię Żenia. 
renąłeni. 

— Zenia Czy może mi pan 
Opisać, jak ta Żenia wygląda?— 
Dytaleni. 7 

— Ładna dziewczyna, szatyn 
ka średnicgo wzrostu. Musi to 
być inteligentna dziewczyna i 
ra bardzo ładnie na pianinie. 

ie ulegało dla mnie wątpli- 

OŚci, że szło tu o moją znajo- 
Ma, nie mogłem jednak uwie- 
Izyć, abym mógl się tak co do 

€j pomylić i żeby miała być 

odziejcą. 

— Więc pan oskarża o hra- 
dziuż ową Żenię? — zapytałem, 
atrząc nań badawczo. 

Zaskoczony mem pytaniem 
Zmieszał się, wreszcie odpowie 
dziął: 

h. Kateworycznie oskarżać 
4 nie mogę, aie mam bowiem 
adnych dowodów, jednakże 
Wszelkie poszłaki przeciw niej 
zZemawia ją. 


„ 


KI 


=> Czy przypomina pan so- 
bie, jak było na imię drugiej 
Śpicwaczce? 


— Nie, imienia drugiej nie I 


pamiętam. 

— Zujmię się tą sprawą, ale 
przedtein musi pan złożyć ofi- 
cjalne zameldowanie. Uprze- 
dzam jednak pana, że za fałszy- 
we oskarżenie grozi surowa od 
powiedzialność. 

Przybyły wahał się przez 
chwilę, wreszcie odrzekł: 

— Przyjmuję na siebie całko 
witą odpowiedzialność, gdyż 
nikt inny nie mógł popełnić kra 
dzieży. 

Wezwałem jednego z wywia 
dowców i poleciłem mu przy- 
jąć zameldowanie. Meldujący 
podał swe nazwisko; Natan O- 
strowski, kupiec z Odesy. 

— Z Odesy — pomyślałem 
sobie. — Goldman również jest 
z Odesy, czyżby to nie była zem 
sta ze strony Goldmana? 


Wobec oficjalnego zameldo- 
wania nie pozostało mi nic in- 
nego, jak dokonanie rewizji u 
podejrzanej i jej koleżanki. Po- 
czątkowo wahałem się, czy 
pójść sam na rewizję i chciałem 
posłać 
ców, lecz po głębszem zastar:o 
wieniu doszedłem do przekona- 


jednego z wywiadow-; 


to bedac sam na miejscu. uda 
ini się ustalić cośkolwick i w 
ten sposób być jej pomocny. 
Wziąwszy zatem ze sobą je- 
dnego z wywiadowców oraz po 
licjanta mundurewego, udałem 
się w towarzystwie poszkodowa 
nego do hotelu „Nord, gdzie 
zamieszkiwała Żenia oraz jej 
koleżansi z chóru. 

— Czyżbym się tak co do niej 
pomylił? — niyślałem w dro- 
dze do hotelu — Nie, ta dziew 
czyna nie może być złodziejką 
iz pewnością padła ofiarą wy- 
raiinowanej zemsty. 


Po przybyciu na miejsce po- 
eciłem rumerowemu zaprowa= 
dzić się do pokoju, zamieszki- 
wanego przez Zenię. Zajmowa- 
ła ona pokój wraz z jedną z ko- 
eżanek. Na mój widok zdumie 
nie odmalowało się na jej twa- 
rzy, nie zauważyłem natomiast 
żadnego przestrachu, bądź też 
obawy. Postanowiłem być z nią 
zupełnie oficjalny i nie zdradzić 
naszej znajomości, mogło to bo 
wiem tylko zaszkodzić i rozpo 
cząłem: 

— Jak się pani nazywa i czem 
się pani trudni? 

Spojrzała na mnie zdziwiona, 
widząc jednak policjanta i wy- 
wiadowcę, zorjentowała się, że 
zaszło coś ważnego i odpowie- 
działa: 

— Nazywam się Eugenia Kol 
berg i jestem śpiewaczką w chó 
rze cygańskim. 

Zażądalem okazania mi pasz 
portu. Przez chwilę wahała się, 
wreszcie wyjęła z szaty dowód 
osobisty i wręczyła mi. Pasz- 
port jej orzmiał na nazwisko 
Eugenja von Kolberg z Liba- 
wy, szlachcianka, lat dwadzie- 
ścia. 

— Czy zna pani tego pana? — 


nia, że o ile rzeczywiście padła | zapytałem, wskazując na mel- 


ona ofiar 


-4 


4 zemsty Goldmana. | dującego. 


OCEN YEYE Ć MORNE 


Ca MIKA 


ypo: przeczytaniu listu Pani sta- 


W cztery Oczy 


Intymne rozmowy z Czytelnikami 


| z naszemi przewidy- 


lami rycerze już stają w 
są ki. Podają adresy, prosi- 
Y więc io adres Pani, aby 


OC tera dobitniej udowodnić, 
4 alece rani nie miała słusz 
Ości. 


m Kitusieńka P. R z Rado- 


„pl doprawdy bardzo nieszczę- 
kton bo ma wyrodnego ojca, 
+ i całemi dnami i uocami 
Dry CZY się", nietylko, że nie 
„.CUje, ale nawet zabiera pie- 
dzie? zarab.ane przez Żonę i 
ł + trwomąc je setkami. Ca 
nę; 4Zinę brutalizuje i obrzuca 
s.>OTSzemi wyrazami. P. Kitu- 
an jest już błiska samobój- 
b 1 błaga nas o ratunek. 
a. ZYykre to, co Pani poradzę, 
trzeb widzę innego sposobu. 
a stanowczo przestać da- 
zę „ICu pieniądze. Gdyby gro 
Men: e coinąć się przed wezwa- 
Nem policji. To są wszystko 
k,.|-*Tnie nieprzyjemne środ- 
b, © konieczne dla jego do- 
*0że w ten sposób, wresz 
łą, Pamięta się. Rozzuchwali 
Wasza bezbronność i uleg 
trzeba mu więc pokazać, 
ĉie obrońców w postaci 
Miał a Gdy tylko nie będzie 
dz, Pieniędzy, zmuszony bę- 
Ry; 9 Pracy, a wtedy z pew- 
Stan'e się łagodniejszy. 
jea z Lipna 
h, militarystką, jakich ma- 
Matei Scie wojskową zamaszy- 
Pisze nam: „Już sobie 


3 ścią 


rady dać nie mogę, jak Boga ko przyjaciela w obcisłym mundur- 
cham! Jestem szalona, ginę za ku. 


mundurkicm wojskowymi Tu 
na prowincji w.duję ich jedynie 
przelotnie. Ach, jakbym kocha 
ia wysnmiukłą postać w mundur 
kul Gay wiazę oddział wojska 
na ćwiczeniach, caiy dzień pa- 
.rzyiabym się z zachwytem na 
ułanów, pochylonych lekko na 
koniach, na szeregi kochanej 
p.echoty polskiej, na sznury 
sięgnących armat, samochodów 
pancernych. Szum sztandarów, 
brzęk szabel i wesołe pieśni, 
ach, jak to wszystko mnie upa- 
jal O, z jakąż radoscią wstąpi- 
iabym w szeregi walczących} 
A:e cóż, kiedy panienek nie 
chcą przyjmować do wojskał A 
ja jestem taka śmiała i mogła- 
,«: we wszysikiem dorównać 
każdemu, nietylko byle rekru- 
w. słowo daję! Ach, czekam 
na tę chwilę z upraśnieniem, 
aby móc się bić, tak jak „Basia ' 
z „Pana Wołodyjowskiego"! To 
mój ideał, taki mam charakter, 
do tego pcha mnie mój tempe- 
rament. Koleżanki moje ze 
mnie się śmieją i mówią, że po- 
winnam chodzić w spodniach, a 
nie w sukience, zato każda boi 
się iść ze mną w zawody. Co ja 
na to poradzę, że mam taki cha 
rakter? Chłopcy mnie, copraw 
da, podziwiają, wszyscy bez wy 
'ątku, ale co mi tam cywile! Nie 
umie żaden z nich odczuć nie- 
Jywałego poświęcenia Skrzetus 
kiego pod Zbarażem i tylu in- 
nych bohaterów. Nic innego nie 
chcę, tylko być w wojsku i mieć 


Kochany Panie Redaktorze, 
zlituj się nade mną i poradź mi 
co, bo doprawdy już tak dłużej 
nie wytrzymam, ucieknę z do- 
mu i postaram się wstąpić do ja 
kiego wojska. Wezwij jakiego 
Skrzetuskiego, aby mnie wyba- 
wił z mojego szału wojskowe- 
gof d 

Ani się śniło Sienkiewiczowi, 
że zdoia wzbudzić taki rzeczy- 
wiście „szał* w przemiłej, za- 
pewne, lreczce z Lipna. Gdy- 
byśmy mieli teraz wojnę, naj- 
prawdopodobniej stałaby się z 
Pani jaka Platerówna, a już co- 
najmniej, coś w rodzaju francus- 
kiej Maaelon. 

Jerzeli Pani rzeczywiście tak 
się rwie do munduru wojskowe- 
fo, to są dwie możliwości: albo 
wstąpić do wojskowej szkoły 
łączności dla kobiet w Zegrzu, 
albo do legji kobiecej, która nie 
gdyś brała czynny udział w o- 
bronie Lwowa i, podobno, jako 
kadra, jeszcze istnieje, ale nie 


udało mi się dokładnie dowie-|pomriałabym wszystko 


dzieć, gdzie. Poza tem, o ile wia 
domo są oddziały kobiece przy 
hufcach przysposobienia wojsko 
wego przy m.ejscowym garnizo 
nie lub zwiazku strzeleckim. 
To wszystko, o ile Pani cho- 
dzi rzeczyw.ście o wojsko, Jeże 
li zaś tylko o... wojskowych, to... 
co innego. Wtedy mniej trudu i, 
można powiedzieć, zupełnie in- 
na para kaloszy. Wówczas trze 
ba liczyć na to, że zgodnie z ma 
rzeniem Pani, jaki „Skrzetuski! 


EŃ 
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jedno słowo „kocham'”, a za- 
zło, 
'przebaczyłabym wszystkie 


— Owszem. Ry? ubiegłej no-, 
cy w kabarecie 1 bylam wraz z 
koleżanką w jego towarzystwie.! 
Ale co się stało? | 

-— Ten pan złożył dziś zamel 
dowanie, że zginął mu złoty ze- 
garek z Gewizką. Czy w czasie 
jego bytności w gabinecie wi- 
działa pani u niego zegarek? — 

Z niepokojem oczekiwałem 
jej odpowiedzi. O ile rzeczywi- 
ście popełniła kradzież, to o- 
czekiwałem odpowiedzi prze- 
czącej, jak zwykle odpowiadają 
winni. 

— Owszem, ten pan kilkakro- 
tnie wyjmował zegarek z kie- 
szeni, a nawet miałam go w rę- 
ku, gdyż był bardzo oryginai- 
nd prosiłam, by mi go poka- 
zał. 

Odpowiedź jej tem bar- 
dziej utwierdziła mnie w prze- 
konaniu, że dziewczyna jest nie 
winna. 

— Ten pan złożył zameldowa 
nie o kradzieży zegarka i zmu- 
szony jestęm dokonania u niej 
rewizji. 

— To jest bezczelne kłam- 
stwo! Ja miałabym popełnić kra 
dzież? On kłamie, bczczelnie 
kłamie! — Tu wybuchła spa- 
zmatycznym płaczem, rzucając 
się na łóżko. Oburzenie jej i 
płacz nie były udane i byłem 
więcej niż przekonany, że jest 
ona niewinną. 

— Niech się panł uspokoi. Do- 
konam rewizji i, o ile oskarże- 
nie okaże się fałszywe, ten pan | 
pociągnięty zostanie do odpo-; 
wiedzialności. 

— Proszę, niech pan szuka, 
jestem pewna, że nic pan u mnie 
nie znajdzie. 

Rozejrzałem się po pokoju. 
Nagle zauważyłęm wiszącą z 
pod materaca dewizkę. Podsze- 
dlem do łóżka i po chwili mia- 
łem już w ręku zegarek z de- 


nie do apelu i podejmie się „wy 
bawienia Pani z tego szału woj- 
skowego”. 

P. Sienia 

prosi nas, by ukoić jej ból. 
Na czem on polega? Oto jej sło 
wa: „Jestem tancerką, bardzo 
kocham scenę, lecz rzuciłam ją 
przez miłość dla pewnego chłop 
czyka, ktoremu oddałam ser- 
duszko i... wszystko. Lecz miłość 
moja nie jest odwzajemniana 
tak silnem uczuciem, jakie ży- 
wię dla niego. Jest dla mnie o- 
bojętny, otacza się takim pance 
rzem chłodu, jakby mnie wcale 
nie kochał. To mnie strasznie 
boli i zarazem niewa. Nieraz 
już chciałam zerwać łączące 
nas więzy, lecz czuję się wobec 
niego tak słaba, że nie mogę. 

Mój słodki Wacio nie wierzy 
mi, że ja go kocham. Sądzi, że 
tancerka posiada tylko ciało, 
lecz duszy nie. A właśnie, że ja 
mam duszę, może nawet pięk- 
niejszą, niż niejedna inna kobie 
ta, gdyż znam życie, jego złe i 
dobre strony, widziałam wiele, 
i to właśnie mnie utrwala w mo 
jej miłości do mego ukochanego, 
bo on jest taki inny, niż wszys- 
cy, bo jego jednego naprawdę 
kocham. Ja tak chciałabym się 
przytulić do niego i usłyszeć to 


krzywdy. Byleby mi tylko po- 
wiedział: „Maleńka, nie gnie- 
waj się, pozwól pocałować twe 
usteczka i przebacz.” Ale ten 
szczeniaczek nie chce mnie po- 
całować i wogóle jest taki dziw 
ny, że żupełrie nie mogę go zro 
zumieć. 
Radż więc coś, Redaktorze, 
Wacło się zmienił i 
był czulszy dla mnie, bo chyba 
skończę ze sobą. Czekam z nie 
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— To jest mój zegarek! — za 
wołał poszkodowany. — Widzi 
pan, że się rie omiylilem, a uda- 
wała taxie niewiniątko! — ode- 
zwał się triumfująco. 

Żenia stała, jak skamieniała, 
nie zdolna wymówi* siowa. 

— Ależ ja o nczem nie 
wiem. Przysięgam panu, że jest 
zagadką dla mnie, skąd ten ze- 
garek znalazł się w moim poko 
ju! 

— Z pewnością ktoś go przez 
okno wrzucił — odezwa! si; z 
ironicznym uśmiech pera 0- 
dowany. 

— Pobroszę pana o spokój i 
zaniechanie irokicznycu uw r. 
O ile ta pani jest winna, ta V - 
niesie zasłużoną kare. —- Au l- 
cając się zaś Go niej zadytuetn: 
— Czy melduiący był u „as. W 
pokoju? 

— Nic podobnego. Pożevwa 
łam go skolo piątej rano w „a: 
barecie i wraz z kolsżanina tva- 
me udałyśmy się do hotelu, 

— Zechce się pani ubrać i u- 
dać się ze mną do urzędu śled- 
czego, gdzie cała sprawa się wy 
jaśni. 

Nie mówiąc ani słowa, żenia 
ubrała się I wraz z nami poje- 
chała do urzędu. Natychmiast 
zareierowałem całą sprawę na 
czelnikowi. 

— Cala ta kradzież wydaje 
mi się bardzo zagadkowa, panie 
naczelniku. Poznałem tę dziew- 
czynę w kabarecie i dałbym gło 
wę, że padła ofiarą zemsty. 

-— Pan jest jeszcze bardzo 
młody i wierzy ładnym dziew= 
czętom — odpowiedział z uśmie 
chem. — Dziewczynka z kaba- 
retu, widząc, że facet jest pija» 
ny z pewności „dmuchnęła* 
(ukradła) mu zegarek. 
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cierpliwością na odpowiedź ko 
chanego Redaktora, która bę- 
dzie dla mnie wyrocznią.” 

Panno Steniu, to wielkie 
szczęście, że mi się ten Pani Wa 
cunio nie nawinął pod rękę, bo 
miałby ze mną cięzką przepra- 
wę. Kłócilibyśmy się, aż strach, 
J0 jestem najgorętszym wielbi- 
cielem sztuki tanecznej, jakiego 
tylko można sobie wyobrazić. 
Uważam tę najstarszą ze sztuk 
za najpiękniejszą. Rzeczywiście 
żadna inna sztuka nie daje tak 
pelnej możności artystycznego 
wypowiedzenia się. To jedyna 
sztuka, w której można cąłą 
swoją duszę wyrazić całem swo 
jem ciałem. Dlatego też stawiam 
tancerki, jako kapłanki owej 
pęknej sztuki na najwyższym 
piedestale. W tej dz'edzinie je- 
stem okropnie nietolerancyjay. 
Jeżeli ów, jax go Pani nazywa, 
„szczeniaczex' Wacio jest ujem 
nego zdania o tańcu, to precz z 
nim! To nie może być aobry 
człowiekl 

Do Pani mam także żal. że Pa 
ni dia tego wroga tańca, a w 36 
mojego wroga osobistego, rzuci- 
ła tę piękną i wzniosią Sziu ię. 
Jeżeli rani choć odrocmmę zulz- 
ży na mojem zdaniu (przyputz- 
czam, że tak, skoro Fan: mie 
nawet zaszczyca łaskawie m a- 
nem „wyroczni ), proszę natycn 
miast rzucić Wacza i wrócić w 
objęcia sztuki taneczze;, k- a 
da Pani rozkosze, o ileż czāi ow 
niejsze, o ileż sziachetniejsze, 
trwalsze, cenniejsze, słodsze, 
niż pocałunki — i to podobno 
„obojętne — wybitnie mi n.e- 
sympatycznego Wacusia. O ile 
3y Fani miała w tej dzedzi” s 
jakie trudności, gotów Je w 
służyć Pani najdalej iaąceru u- 
łatwieniami, aby tylko zwrócić 
sztuce tanecznej „matnoirawną 
córkę", 


L potępieńczych mroków ni 


i$ w różnych państwach roz- 
Majcje traktuje prawo i opinja 
Dubliczna kupczenie własnem 
ciałem. 

W starożytności nierządnice 
— kurtyzany żyły w pałacach i 
Przepychu, one pierwsze kobie 
ty sięgały po wiedzę. Mąż nie 
Wtajemniczał żony w poważne 
sprawy, któremi zajmowali się 
Wyłącznie mężczyźni, ale kurty 
łanie wolno było przebywać na 
Ucztach i zebraniach mężczyzn. 

Średniowiecze surowo karało 
zbrodnię nierządu, Nierządnice 
Ścigano, poddawano  chłostom, 
Łamyjano na pokutę do suro- 
Wych klasztorów, gdzie grzesz- 
ice pędziły życie we włośni- 
<ach, wśród modłów, postów, 

arane za wykroczenia zam- 

nięciem o chłodzie i głodzie w 
Ponurych podziemnych lochach. 

Współczesny Wschód posia- 
da jeszcze otwarte „domy roz- 
Oszy', a „sprzedawanie miłoś 
© nie hańbi ani właściciela 
Drzybytku, ani kobiety sprzedaj 
Mej, 

_ Państwa Europy zachodniej 
lūż przed wojną przeprowadzi- 
ły reformę przepisów o uprawia 
Mu nierządu. Nowa polska usta 
Wa o walce z nierządem, której 
Projekt został już ostatecznie 
pPracowany przez Ministerstwo 
racy i Opieki Społecznej wpro 
Wądza poważne zmiany: Przede 
Wszystkiem wzorem państw za 
Chodnich znosi komisje sanitar- 
NO + obyczajowe i czarne książ 
Ki Zmiana ta może wydawać 
SIę nawet niebezpieczną. Więc 
lie bedzie nad „nocną ćmą" do 
zoru? Więc może już i w biały 
dzień zaczepiać śpieszących do 
Pracy, nie chodzić do doktora i 
<arążona szerzyć choroby? 

Przeciw tym zarzutom wysu- 
ke się prawdy: Kobieta, której 
c. mieniono dowód osobisty na 
ooma książkę jest stracona. 

td tej chwili hańba jej staje się 

iętnem,. którego zatrzeć nie 
p žna. Niema już dostępu do 
e cnej innej pracy. Któż udz:eli 

alcia „kontrolnej“? 
Jeżeli kobieta za wszelką ce 
ad stara się wymknąć „czarnej 
Siążce", to właśnie z tych 
Względów i dla tego tak wiele 


COOU 


Ż ekranu na ekran 


Pa 
ba 


Nowa ustawa nakazuje walkę z przyczynami nierząda 


Różnie odnoszono się w róż- upadłych ukrywa się przed wła kobiety — oto drogi wyludnie-;nice uczą się uczciwej pracy. 
tych epokach do nierządu i|dzami. 


Nowa ustawa, znosząc reje- 
strację, pragnie zdjąć pieczęć z 
„napiętnowanych”, dać nie- 
szczęsnym możność powrotu 
na uczciwą drogę Życia. 

Nowa ustawa powzięła cel 
zwalczania przyczyn nierządu. 
Chce zapobiegać złu przez 
stworzenie instytucyj opiekuń- 
czych. Dać kobiecie głodnej łyż 
kę strawy w taniej kuchni, dać 
bezdomnej łóżko w domu nocle 
gowym, dać uwiedzionej pomoc 
w poradni, wynaleźć bezrobot- 
nej zajęcie przez biuro pośred- 
pictwa pracy. Karać surowo 
stręczycieli, sutenerów, właści- 
cieli domów publicznych, miejsc 
schadzek, do więzień zamykać 
hjeny, pasożyty, żyjące z hańby 


nia ulicy od 
nych". 

h Nowa ustawa walczyć bę- 
la 


kobiety pracują w nocy, w do- 
mach podejrzanych, w mieszka 
niach nierządnic. 

Obok domów pracy przymu- 
sowej 
rządnic, nowa ustawa chce 
stworzyć domy pracy dobro- 
wolnej, do których będzie mia- 
ła wstęp każda pełnoletnia, któ 
ra zechce porzucić hańbiący za 
wód. 

Obecnie w Polsce jest tylko 
kilka przytułków  „Magdale- 
nek". Największy dom dla zbłą 
kanych jest w Warszawie, przy 
ul. Żytniej. Tu skruszone grzesz 


„Syren 


Nie obgryzać paznokci! 
Naiezy je pielęgnować 


Do pelęśnacji rąk należy i pie 
lęgnacja paznokci. Czyścić je 
należy codzień; raz na tydzień 
poświęcić nieco więcej czasu. 

Należy przestrzęc przed ogry 
zaniem paznokci, gdyż uszko- 
dzenie skórki palca wywołuje 
niejednokrotnie około paznok- 
cia zakażenia ropne, spowodo- 
wane zarazkami, znajdująceini, 
się w ślinie. 

Najlepiej ze względów higie- 
nicznych pielęgnować swoje pa 
znokcie samej. Do manicure na 
leży mieć w swej gotowalni na 
stępujące przybory: 1) obcążki 
lub nożyki krótkie, 2) łopatkę 
kościaną, 3) pilniczek, 4) nożyk 
skrobaczkę, 5) proszek do nada 
nia połysku, 6) poduszeczkę ze 
skóry, 7) wazelinę, 8) scdę lub 
mydio w proszku, 9) pastę z ró 
żem, o ile ktoś różuje sobie pa- 
znokcie i 10) ałun. 

Przed rozpoczęciem manicure 
należy umyć ręce w ciepłej wo- 
dzie mydłem i szczoteczką, 
następnie pilnikiem  spiłowuje- 
my boki paznokci, nadając im 
kształt migdału. Nie należy zo- 
stawiać paznokci zbyt długich, 
gdyż jest to nieestetyczne i 
przeszkadza w zajęciach domo- 
wych. Następnie jeszcze raz 
moczymy palce w wodzie z my 
dłem, by skórka dookoła paz- 


n i Capitol: „Krwawy wschód“. — Colosseum i Fil- 
tTmonja: „Droga olbrzymów“. Casino: „Mąż własnej | ła sie ze swego zadania świetnie. 


żony“ i „Salto mortale“. 


z 
krą, 


oto i drugi film polski wkro- 
na ekran, a nawet na dwa 
ny kin: „Pan“ į „Capitol“. Ma 
bęq na myśli „Krwawy wschód*, 
lsp, jak glosi nadesłane nam 
da awie „aproszenie „potężnym 
nią atem bohaterstwa, poświęce- 
Sza: miłości z czasów walk z bol- 
e ‘kamı w roku 1920, osnuty ra 
tą AW dzi wego zdarzenia“, Film 
54 żywiście ogląda się z niema- 
aty, zaciekawieniem od. syboli- 
Slana CE9 i bardzo ladnie pomy- 
akoa? prologu do niebanalnego 
X leczenia, 

in JCiekawszą rzeczą w tym fil. 
Więz SA dehinty: Oli Obarskiej w 

“zj eli oraz Emmy Szabreń 


7 EJ s 


AMY 


iesę”; elrodzi o Olę Obarską, 
Aan doprawdy "w ezepku uro- 
oh, dziecko szczęścia. Proszę 
ktin * Wvobrazić: młodziutka, pię- 
EDA ledynaczka bardzo hogatego 
Bona T a ru, Bydgoszczy, obda- 
leg, Prócz urody wszelkiemi za 


lal 


| fon ilmowemi bo i fotogenją 
ją o Dia. Zarówno jej uroda, 
filmy wieczny głos są wielce dla 


" Dbodatne, 


Miałem sposobność niedawno 
rozmawiać z Olą Obarską, Powie- 


nokci odmiękła i dała się z łat- 
wością usunąć. 

Gdy palce są już wymoczone, 
kościaną łopatką podnosimy 
skórkę z paznokci i ostrożnie ją 
obcinamy. Przy tem nie powin 
no być najmniejszego skalecze- 


nia. Wrazie gdyby to skalecze- 


nie nastąpiło, dla dezyniekcji 
należy skaleczone miejsce dot- 
knąć ałunem, Wkońcu smaruje 
my paznokcie wazeliną, aby nie 
były zbyt łamliwe, wazelinę tę 
ścieramy, następnie proszkiem 
polerujemy. Zbyt czerwone pa- 


znokcie są dowodem braku po- | 


czucia piękna. 

Przybory do manicure należy 
utrzymywać w czysto*ci. Przed 
użyciem należy je wycierać spi 
ytusem. 

Manicure powinno się robić 


w domu, gdyż w salonach fryz- | 


jerskich po większej części nie 
są dostatecznie przestrzegane 

sady higjeny, wskutek czego 
mogą powstać zakażenia choro 
bami skórnemi lub weneryczne 
mi. 

Jeśli się jest zmuszoną robić 
manicure u fryzjera, by unik- 
nać przykrych następstw, nale 


ży zwracać uwagę na czyslość, 


i dezynfekcję przyrządów, któ- 
re służą do tego celu. 


Dr. J. Świtalska. 


czytywala, 


Luureatką wnet zainteresowali 
się filmowcy. Dano jej narazie 
rólkę w dwuaktówce. Wywiąza- 
To było pierwsze jej zetknięcie się 

z filmem. Wnet miało nastąpić 
,' "ugie, Zjechali do Warszawy ja- 
yś fiimowcy zagraniczni i urzą- 


dziala mi. że ma dziwne szczęście, dzili konkurs fotogeniczności i fo 


w życiu, wszystko składa jej się 
zawsz” pomyślnie, nawet niespo- 
dziewanie. Od najmłodszych lat 
miala pociąg do sztuki, do teatru 
i do filmu. Mając piętnaście lat, 
zaczęła się uczyć śpiewu. Nauczy- 
eielka, zachwycona jej głosem, po 
zwoliła jej na przedstawieniu a- 
matorskiem uczenie zagrać glów- 
ną rolę w komedji muzycznej. 0- 
becny na przedstawieniu dyrektor 
teatru bydgoskiego z miejsca ją 
zaangażował, W  siedemnastym 
roku życia, występując przeważ- 
nie w operefkach, stała się odra- 
zu nlubienica Bydgoszczy. W 
tym czasie jeden z tygodników 
warszawskich zorganizował kon- 
kurs na miano „najpiękniejszej, 
najpopularniejszej i najsympa- 
trezniejszej artystki w Polsce". 
Giosowali czytelnicy, a z tego gło 
sowania wyszła zwycięsko Ola 0- 
barska, wtedy jeszcze w Warsza- 
wie nikomu nieznana. Ola Obar- 
ska nie miała o tem najmniejsze- 


nogeniczności. Namówiono Olę 
Obarską, by stanęła do konkursu. 
I znów jednogiośnie wyróżniono 
Olę Obarską. Ale to była dbpiero 
pierwsza część konkursu. Druga 
odbyła się w Monte Carlo, dokąd 
zjechały laureatki podobnych kon 
kursów, urządzanych we wszyst- 
kich krajach Europy. Z nich mia 
no wybrać trzy, które śpiewałyhy 
piosenki w języku swego narodu 
w filmia „Pieśń narodów“. Ola 
Obarska wyjechała więc na Ri- 
wjerę na koszt organizatorów kon 
kursu międzynarodowego Jak 
nam mówiła, nie miała najmniej- 
szej nadziei na zwycięstwo, zwłasz 
cza, że konkurowały wybitne śpie 
waczki operowe į premjowane pię 
kności. Wśród trzech wybranek 
(z 25) znalazły się przedstawiciel 
ki: Hiszpanji, Węgier i... Polsk: w 
osobie Oii Obarskiej. To też pie- 
śni w tym filmie odśpiewano w 
językach hiszpańskim, węgier- 
skim i polskim. Film ten był n 


dla młodocianych nie-! 


latarnia- | Jednakże mimo, iż drzwi domu |żeli istotnie 


„Magdalenek'* otwarte są w 
dzień i w nocy, schron'sko jest 


zie z potajemnym nierządem zamknięte z powodu  przepeł- 
rogą rewizyj w lokalach, gdzie |nienia. 


Jeżeli nowa ustawa nie bę- 
= ai 


> === 


| 


Suknie wizytowe szyjemy obec- 
nie zarówuo z welny, jak i z jed- 
wabiu — a nawet we!na jest mo- 
dniejsza i bardziej faworyzowa- | 
na w tym wypadku. Ale to zależy i 
od tego, jaka sukuia ma być, —i 
nå mniejsze wizytki, czy też na: 
uroczyste wizyty, równające się 
przyjęciu. Podaję Paniom do 
wyboru trzy modele sukien wizy- i 
towych, 

Pierwsza z nich, to wdzięczny 
„miły fasou, bardzo odpowiedni; 
dla młodych osób. Cechuje go pro: 
istota. Gladki staniczek, długie 
obsisłe resawy, ladny klosz u do- 
u — to wszystko, Przy wyc'ecu 
r«lzai koinierza z erepe de ch ue, 
"ub georgetteyv, Wyzończony jest 
-oronką, lub, eo jeszcze ładniej 
wygląda, plisowanemi ząbkami,” 
uszytemi dwoma rzędami. Z tych 
że ząbeczków rodzaj mankiecika 
na rękawach. Model ten może zna 


nie „Palace“. 


| 

nej roli w filmie „Krwawy 
wschód“, Ola Obarska wywiąza!a 
jsię ze swego zadania dosxona!e, 
{jak również debiutantka lunma 
keram która była w owym 
konkursie do filmu „Pieśń naro- 
dów“ najpoważniejszą konzurent 
ką Oli Obarakiej na przedstawi- 
cielkę Polski ; zdobyła drugą na- 
grodę. 

Ponadto w obsadzie meskiej wi 
dzimy ogólnie lubianego amanta 
Mieczysława Cybulskiego, zawsze 
sumiennie opracowującego swe 
role, Bolesława Mierzejewskiego, 
niezapomnianego „ordynata Mi- 
chorowskiego* z „Trędowatej” o- 
raz dobrego aktora charaktery- 
stycznego Tadeusza Ordeyga. Na 
uznianie zasiugują wysilki reży- 
sera Nowiny - Przybylskiego, de- 
koratora Norrisa i kompozytora 
Górzyńsk:ego. 


W kinach „Colosseum* i „F'il- 
hkarmonja* pokazują nam „Drogę 
olbrzymów“, film przedev:szyRt- 
kiem interesujący 
albowiem osnutę na icb historji. 
W Ameryce otk'bodzoro bowiem 
właśnie siułecie wielkiej wędrów- 
ki kolonistów na Dziki Zachód 
do obszarów, zamieszkiwanych 
przez dzikie plemiona indyjskie. 
Amerykanie dotarli tam, niszmor 


Po tem przyszło już do glów-; 


Amerykanow,! 


Str. 5, 


am 


j 


dzie martwym paragrafem, je- 
zostaną stworzo« 
ne tak konieczne zakłady opie- 
kuńcze, może nareszcie trafi- 
my na właściwą drogę zapobie 
gania i zwalczania nierządu. 
Euge. 
sjep E a a o" | 


we 


leźć zastosowanie zarówno gdy 
jest szyty z eienkiego, gładkiege 
sukna, lub we!wetu, jak į z mate- 
rji jedwabnej. 

Toaleta z tafty, którą proponuję 
Paniom na modelu drugim, jest 
bardzo wytworna, zwłaszcza dla 
Pań szczupłych. Radzę użyć na 
nią ciemnej tafty, a całość będzie 
wyglądała nader szlachetnie. Jest 
to właśnie suknia, na wizyty, 
gdzie jest możliwość potańczenia 
i gdzie wogóle zapowiada się więk 
sze zebranie. è 

Ostatni model, to również su- 
knia wizvtowa. Uszyjemy ją 2 
welny, ozdabiająe z frontu i na rę 
kawach żabotami z crepe de 
chine, lub georzette'y, najlepiej 
bialej. Bedzie to zręczna, skromna 
suknia, którą zawsze i wszędzie 
wypada wlożyć, 


M. EK. 
NICG-zw D 


e + 
go pojęcia, bo tego tygodnika nie nas niedawno wyświetlany w ki-; dowanie krzewiąc swoją kulturę 


i cywilizację ua bezłudnych pusty 
ł niach, użyźniając je, budując wiel 
kie miasta. ile trudu, wytrwało- 
ści i bohaterskiego wysilku to 
kosztowalo, widzimy wyraźnie na 
tym filmie. Owe walki z Indjana 
mi mają zresztą już swoją logen- 
de, utrwałoną w mnóstwie dzieł 
Mayne bieade'a į Coopera, które- 
mi się zaczytywaliśmy, gdy byli- 
śmy w szkołach. Nie wiem,- jak 
dzisiejsza młodzież, ale przedw.e- 
jenne pekolenie uważało to za 
lekturę najeiekawszą! 

Kino „Casino“ wyświetlało film 
| „Mąż własnej żony”, interesujący 
| dzieki temu Że grała w nim Ros' 
ta Moreso, piękna artystka, tan- 
cerka į śpiewaczka; która błysnę- 
ła w jednym z dodatków nadpro- 
gramowych, wyświetlanych w ki- 
nie „Atlantic“. Pisaliśmy wtedy. 
że pragniemy gorąco ujrzeć ją w 
większym filmie, Naszemu życze 
niu stało sie zadość. ale... rozcza- 
rowaliśm się. Już uam się nie wy 
dala ani taką piekną, ani taką do 
bra aktorka. Kino „Casino: wy- 
narodziło nas wszakże. pokazu- 
jse na specjalnem nocnem przed- 
stawieniu świetny film „Salto. 
mortale“ w reżyserji mistrza Du- 
ponta. Pomówiniy o nim w vəd- 
cinku nsien ym. 


t 
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Tańców salonowych. 
scenicznych 
rytmo plastyki 
wyucza art. baletowy 
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OSTATNIE WIADOMOŚCI 


KRONIKA KRAKOWA 


Ucieczka niedoszłego samobójcy. 


Szukał śmierci rzucając się pod samochód. 


„rzucił się w celu samobój- 


kierowca Feliks Jasiński zam. 


pobiegając przez to wypadkowi. 


Kraków, ul. ŚW. MARKA 8 czym pod przejeżdżający przez Romanowicza 17, skręcił momen- Dintenfass po wypadku zbiegł. 


Wielki spadek cen bydła. 


w Krakowie mięso winno potanieć. 


Na ostatnich jarmarkach w pow. | można nabyć za 35 zł, krowę do zwozu ziemniaków, które 


Niedziela: >w. P'acydy. 
Poniedziałek: Sw. Maksymiljana. 
Wschód słońca o g. 5.52, zachód o g. 16.54 


Stan pogody: 


Ciepło. słabe wiatry zachodnie. 


Przepowiednie astrologiczne. wielkiej ilości 


Wykorzystać bardzo dodatnie wpły- 
wy, które pomagają nam we wszystkich 
poczynaniach. 

Szukajmy protekcji i pomocy innych, 
wprowadzimy w czyn plany finansowe 
i handlowe. 

Jeśli mamy się oświadczyć, nie zwle- 
kajmy, a uczyńmy to dzisiaj. 

Mile niespodzianki, wesołe nastroje, 
optymizm. 


Teatr miejski: popol. „Sztuba“ 
wiecz. „Krąg interesów" 


Bagatela: „l0-ciu z Pawiaka". 
Corso: „Pierwszy Pocałunek“. 
Świt: „Na gorącym nezynku“. 
Uciecha : „Król bulwarów". 


Radjo. 


Godz. 10,00 Nabożeństwo, 11.00 Otwar- | jącej dyskusji uchwalono jedno- obecnym stanie obwałowania nie- 


limanowskim, który dostarcza 
bydła dla Krako-| 
wa, dał się zauważyć niebywały | 
spadek cen, jakiego nie było od | 
1914 roku. 


winie o żywej wadze 50 kg. 


W ratuszu odbyło się pod. 
przewodnictwem prezydenta Be-. 
liny-Prażmowskiego, a następnie. 
wicepr. Ostrowskiego, posiedze- 
nie Komisji dla budowy Muzeum | 
Narodowego. 

Na posiedzeniu po wyczerpu- 


starszą za 75 zł., młodszą zaś 
od 120 do 140 zł}, 1 kg, żywej 
wagi wynosi przy bydle 40 do 
60 gr., przy świniach 60 do 75gr. 

Spadek ten spowodowany jest 
brakiem paszy i niepewnością co 


Wolskiej na Błonia, pod budo- 
wę gmachu muzeum. 


Podnoszono wprawdzie możli- 
wość niebezpieczeństwa powo- 
zi w tem miejscu, jednak st. r. 
p. Kłeczek wykazał, że przy 


| wskutek kilkutygodniowych de- 
szczów częściowo zgniły. 

Wobec potanienia bydła, ko- 
nieczna byłaby rewizja cen w 
Krakowie. 


Budowa Muzeum Narodowego. 


Nareszcie ustalono miejsce pod budowę. 


ściwie usunięte, zaś po ukończe- 
niu prac nad obwałowanie Kra- 
kowa, które jest przerwane 
w dwóch miejscach, wogóle wy- 
lew Wisły będzie niemożliwy. 

Ustalenie miejsca budowy, jest 
wielkim krokiem naprzód na dro- 
dze realizacji dzieła. 


cie ogólno-polskiego kongresu przeciw: | głośnie przeznaczyć wylot ul. bezpieczeństwo powodzi jest wła- | 


alkoholowego, 11,58 Sygnał czasu, 12, 

Transmisje z Warszawy, 14,00 „Higje- 
na obór, stajen i chlewów, 14,20 Pieśni, 
14,40 „Kronika rolnicza”, 15,00 Tran- 
smisje z Warszawy, 16,30 Odczyt „Czy 
Angola nadaje Się na kolonię Polski“, 
16,55 Transmisje z Warszawy. 17,25 
Transmisje z Brukseli, 18,00 Koncert, 
19,00 Rozmaitości, 19,15 Odczyt, 19.30 
Płyty, 19,30 Program ma dzień następ- 
ny, 19,45 Transmisje z Warszawy, 22,10 


Recital fortepjanowy, 22.40 Komunika- | dzianej przejechał wóz z piaskiem,‘ koteż złamanie podudzia 


Głowa kobieca na pniaku. 
Odcięta od tułowia. 


| Na polach we wsi Wysokiej od tułowia, leżącą tam przypusz- lem rozwiązania straszliwej dl 


ty, 23,00 Muzyka lekkn i tanaczna. 


Dzienny i nocny dyżur aptek: 


Rynek 13, Retoryka 1, Lubicz 7, 
Stradom 6, Karmelicka 9, Plac Zgody 18, 
Kalwaryjska 27. 

Dzienny dyżur: Rynek 45, Łobzow- 
ska 6, Grzegórzecka 9, Długa 4, Kra- 
kowska 19. 


Na sezon zimowy 


polecam: 


Swetry, pończochy, skarpetki, 
rękawiczki po najniższych cenach 


Król Pończoch 
S. TAUBER 
Kraków, Stradom 2 
z PA AWALI YIA ASOVI IAIOA OI AIAS 
Now- Smaczne obiady -00 X 

x na maśle 
z 2 dań 1.20 z 3 dań 1.60 wydaje 


S AKOTAURACJA POWSZEGWA 


Karmelicka 17. Tel. 157-43 
Bufet obficie zaopatrzony 
Y Wieczorem koncert muzyki salonowej 


Lokal otwarty ela 2 w nocy. 


Wobee ciężkich czasów pierwszo. | CZa5 7 miesięcy nast. chwilowe 
rzędne doborowe obiady mięsne z 3 dań | opłaty: w kinach od biletów 
tylko zł. 1.60 łącznie z obsługą. Restau- | wstępu na IL. Ill. i IV. miejsca; 
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Dziewczynka  przejechana przez wóz 


z piaskiem. 


Rodzice! Pilnujcie dzieci przed nieszczęściem. 


Na stację pogotowia ratunko- 
wego przyniosła wczoraj matka | 
swą 16-miesięczną córeczkę Marję | 
Golonkównę, którą na ul. Mie», 


Maków znaleziono na 


powiat 
odciętą 


pniaku głowę kobiety, 


Wczoraj odbyła się inauguracja | 
nowego roku akademickiego 
1931/2 na Uniw. Jag. Po mszy 
św. odprawionej w kościele św. 
Anny, senat akademicki, profe- 
sorowie ubrani w togi w otocze- 


Dziecko wybiegło z domu pod 
l. 60 i wpadło pod koła wozu, 
odnosząc zdarcie skóry z 2-go, 
3-go i 4-go palca ręki lewej, ja- 
nogi 


czalnie 10 dni. 
Policja czyni dochodzenia, ce- 


ruszyli pochodem przez planty 
do auli Collegium Novum, gdzie 
zgromadzili się przedstawiciele 
władz i urzędów. 


Po odśpiewaniu przez chór 


lewej. 

Dziecko opatrzono i przewie- 
ziono do szpitala na oddział chi- 
rurgiczny. 


! gadki. 


r 
I 


Otwarcie nowego roku akad. na Uniw. Jagiel. 


1930,1, poczem wręczył odznaki 
godności rektorskiej ks. prof. 
Dr. Konstantemu Michalskiemu, 
który owacyjnie witany wyraził 
nadzieję, że naród polski pełen 


akademicki „Gaude Mater Po- sił duchowych, przetrwa obecny 


niu pedeli niosących godła aka- lonia“ prorektor Załęski złożył kryzys i wkroczy na nową drogę 


demickie i młodzież akademicka | sprawozdanie z czynności w roku rozwoju. 


Opłata na rzec 


Na zasadzie uchwały Magis- 
jtratu postanowiono od 15 bm. 
wprowadzić na rzecz Miejsk. Ko- 
mitetu dla spraw bezrobocia na 


z bezrobotnych. 


w lożach fotelach i krzesłach I. 
dopłatę 10 gr. W kawiarniach 
zostanie podniesioną cena za 
herbatę i kawęo 5 gr. zaś w res- 
tauracjach, barach i dancingach 
będzie wprowadzona dopłata do 
rachunku markami w wysokości 


racja „Gronner* plac Dominikański 5. dopłatę 5 gr., zaś od biletów 10,20 i 50 gr. 


Z teatru Domu Żołnierza 
Polskiego. 


Dziś komedja pt. „Cały dzień | 


bez kłamstwa”, o godz. 3.30 pop. 
komedja pt. „Jadzia wdową". 


Wyścigi motocyklistów 
i rowerzystów. 

odbędą się na torze K. S. Cra- 
covia dziś o g. 3 popoł. Udział 
w wyścigach zapowiedzieli za- 
wodnicy Warszawy, Łodzi, Gór- 
nego Śląska i Krakowa. — Za- 
wody zapowiadają się niezwykle 
ciekawie. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: Alfred Kwiatkowski. 


j 


| 


W Wiłkoszynie pod Jaworz- 
nem pow. Chrzanów, hamulczy | 


DLA PAN 


Nowo otwarty „EUROPEJSKI” salon fryzjerski 
Kraków, pl. Szczepański 3 Ip. 


wykonuje wszelkie prace w zakres fryzjerstwa damskiego i męskiego 

wchodzące. Każdy z P T. Klijenteli ma możność po jednorazowej próbie 

przekonać się że w mojem salonie zostanie najtaniej i solidnie 
P. T. Akademicy i studenci 25'/, zniżki. 

rz oo ill E CER" 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA : Kraków, ul. Na Gródka 2. — Telefon 104-82 (od godz. 8 — 11 w poł.) z 


CENY OGŁOSZEŃ: w Kronice krakowskiej 1 wiersz mm. 1 zł. Drobne — 30 groszy za wyraz. Poszukiwania pracy — 10 groszy zn wyra 


Tragiczna śmierć kolejarza. 


osie. W tej chwili koleba wa- 


gonu opadła przecinając tchawi- | 
i Franciszek Cygan, lat 23, wszedł ce Cyganowi, który zginął na 
|pod wagoni począł smarować miejscu. 


obsłużony. 


= 


W Dębicy odebrał sobie ży- 


Pchła wymiera. 
Przed dwoma laty pewien le- 
| karz z Darmstadtu stwierdził nad- 
| zwyczajne zmniejszenie się liczby 
'— pcheł. 

Rozpoczęto badanie tego zja- 
i wiska i oto obecnie prof. Ender- 
lein, dyrektor muzeum zoologi- 
cznego w Berlinie doszedł do na- 
stępujących rezultatów. Pchła 
wymiera w Europie północnej, 
Środkowej i zachodniej, — tylko 


CENA 10 GR. 
HUMOR DLA WSZYS 
Do nabycia w każdym kiosku. 


ŚMIECH | 


Dintenfass N. zam. Batorego ul. Batorego samochód, jednak talnie w bok samochodem, za-. 


| Stefana Gackiego. 


| wsze z utęsknieniem przez P; 


| Złodziej dostał 


f 


Í 


Samobójstwo ucznia gimnazjalneg?, 


cie wystrzałem z rewolweru uczeń | zła nota, jaką otrzymał w 


VII klasy gimn. Stefan Bochnia. pr 


| na południu i południowym wscho- | kowskich tną szelmy do ™® 
dzie, utrzymała jeszcze swój „stan | wości! 


Ukazał się Nr. 26 


WESOŁYCH WIADOMO 


Drukarnia Monopol, Kraków, Na 


Nr. 1% 


iDrogerja 

Skład Aea 3 Perfume)’ 
BRACIA FINDER „ 
Kraków, Rynek Główny 
Telefon Nr. 137-85. . 
Poleca: Specyfiki apteczne pra 
bory chirurgiczne, wody pE 

ralne oraz artykuły kosmety” 
po cenach zniżonyć "ko 
P. T. wojskowym i urzędi! 


udziela się 10%, rabatem 
P (U 
„Wiadomości Kobiece ' 


Do Krakowa nadszedł już Ne 
„Wiadomości Kobiecych“ reda$. 
wanych przez znanego i ®" p 
nego literata i dziennikarze 


yai 


A 
o z 


Tygodnik ten, oczekiwan 


ną płeć naszego miasta, 73 do 
niesłychanie ciekawe artykut%y,, 
tyczące życia kobiecego. m „, 
domości Kobiece“ w cenie fe 
są do nabycia we wszystkich 
skach. 

Oszukańcza gra ulicza? 
Na dalszych ulicach m 
uwijają się oszuści, wciągaljąć,, 
oszukańczych gier, przec odn" 
i ograbiając ich następnie 7 M 
tówki. Policja aresztowała 16- s 
niego hultaja Emila Burzaw4 g 
taką uliczną oszukańczą grę ” 

cuszkową”. 

Przez okienko w dach” 
W nocy skradziono ze stryź 
domu przy ul. Wielopole ko” 
większą ilość bielizny wart ya 
ło 300 zł. na szkodę Franc! jak 
Zaczka i Katarzyny Droż ych 

się na st 
przez okienko w dachu. 
Złośliwy figiel. 

Nieznany osobnik zaalarm 
rozmyślnie automatem poża 
znajdującym się na domu. 
ul. J. Lea 31, — straż po 
która przybyła na miejsce: 
czem wróciła do koszar. 

Trzech na jedną pa's 

trzewików. 

Policja Państwowa przyj 
mała Matjasika Paulina, iat %4 
piekarza, zamieszk. Lwow"; 
Skrzynskiego Jana lat 34% ry pe 
rza, zam. Łagiewnicka 30, ke 
pierza Kazimierza lat 24, P'® 
rza, zam. Wielicka 24, 
dzież pary trzewików na > g 
Jakóba Kempla, zam. JóŻe 


Przyczyną samobójstwa 


szkole 


at 
kr 


+ 


posiadania". Powody tel ' 
strofy“ są dwojakie: po 
sze coraz lepsze warun bi” 
niczne w krajach zachodnić gyi" 
snąca potrzeba czystości- iden?” 
gie — jakaś tajemnicza epa pie” 
szerząca się wśród pchłeg 
mienia. | zB g 
Powyższe informacje nie. ran 
zują, czy fenomen wy Tke 
pcheł obejmuje także Po kr?” 
Np. w teatrach i kinat? pl 


ści 


zkIC” 


£ 


Gródk” 


